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poświęcony sprawom obrony przemysłu polskiego. 
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na prowincyi . 


Jarmark wyrobów krajowych 
we Lwowie. 

Jarmark  witaliśmy jedni z pierwszych 
w prasie polskiej z uczuciem zadowolenia jako 
czynnik dodatni w naszem życiu ekonomicznem, 
uważaliśmy myśl urządzenia go jako bardzo 
aktualną i zdrową, ufaliśmy w jego powodze- 
nie. Niestety! nadzieje nas zawiodły! 

Instytucya jarmarków znaną nam jest 
w tym zaborze nie od dziś. Sam Lwów urzą- 
dził już dwa takie jarmarki i kiedy drugi wyka- 
zywał znaczny postęp w stosunku do pierwsze- 
go, trzeci nie wykazał żadnega postępu. 

Krytyka jest wrodzoną naszemu społe- 
czeństwu, uderzamy na wszystko, co własne, 
co swojskie, zapoznając zalety a szukając wad 
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tylko. Zły to prąd i szkodliwy. Ale co innego 
jest bezpodstawna, tendencyjna krytyka, krytyka 
dla krytyki, a co innego jest otwartość, nie za- 
słanianie oczu na wady rzeczywiste. 

Jarmark ma te wady, wskazać na nie jest 
obowiązkiem naszym, aby zwrócić uwagę ogółu 
niechętnych czy obojętnych dła sprawy uprze- 
mysłowienia Kraju, że przemysł nasz nie stoi 
tak nisko, jak wygląda na jarmarku. 

Jarmark lwowski, a więc pewnego rodzaju 
przegląd ogólny krajowego wytwórstwa najwięk- 
szego kraju Austryi mieści się w jednym pa- 
wiłonie i to nie zupełnie zapełnionym. Przecię- 
tny obserwator przecnodzac przez sale pawilo- 
nu daremnie szuka za wyrobami krajowymi, 
największych w kraju fabryk, które poznał już 
przedtem w najmniejszym nawet sklepiku. Dla- 
czego brak tu, od artykułów codziennego użyt- 
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potrzebnych im surowców i maszyn. 

Udziela kredytu na wierzytelności książkowe. 

Prowadzi wszelkie interesa handlowe do rozwoju handlu i prze- 
mysłu krajowego przyczynić się mogące. 
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ku począwszy, wyrobów: Gurgula, Iskry, Kar- 
mańskiego, Tlenu, Rożnowskiego, Romaszkana, 
dalej wyrobów tkackich, płóciennych : korczyń- 
skich, krośnieńskich czy innych, (jest kilka sztuk 
płótna — ale to chyba nie wystarcza) dlacze- 
go brak sukna kęckiego czy rakszawskiego, dla- 
czego nie widzimy wyrobów i przetworów pa- 
pierowych największych naszych fabryk, żeby 
wspomnieć tylko o Procnerze, Leopolii, Spółce 
wytwórczo-handłowej itd. Gdzież ten olbrzymi 
i potężnie rozwinięty przemysł tutek, reprezen- 
towany skromnie przez jedną fabrykę „Pro- 
mień*. Dlaczego zupełnie pominięto prześli- 
czne wyroby przemysłu graficznego. Dlaczego 
nie widać zgoła przemysłu gorzelniczego. A cóż 
dopiero mówić i pytać o maszyny, wyroby że- 
lazne i inne z fabryk tej miary, jak w Sanoku, 
Krakowie, Ottynii, Lwowie itd. 

Wielki przemysł fabryczny prawie nie jest 
reprezentowany. Większość wystawców stanowią 
drobni wytwórcy, wśród których niejedną gałąź 
przemysłu dotąd w kraju nie znaną poznać mo- 
żna, ale i tu brak całokształtu, brak wyczer- 
pania, choćby w jednej tylko gałęzi. Te same 
braki widzimy i w dziale przemysłu domowe- 
go. Poza tym jednym pawilonem wielkim kil- 
ka budek — powiedzmy wyraźniej kilka stra- 
ganów — to ma być targ ludowy, a ten 
lud to przeważnie żydowscy kramarze z wodą 
sodową, ciastkami nie krajowymi etc., obok 
kilku wieśniaków sprzedających wytwory domo- 
wego przemysłu. 

Braki zatem we wszystkich działach bar- 
dzo wielkie. Ale czyja w tem wina? czy można, 
idąc za tradycyą, zwalać całą winę na wytwór- 
ców, im to przypisać. Nie! Wina za to spada tak 
na wytwórców, jak również na komitet i sze- 
reg innych czynników miarodajnych. Ale wina 
wytwórców jest w tym wypadku małą. Prawdą 
jest, że część naszych wytwórców nie docenia 
jeszcze doniosłości reklamy dla rozwoju swych 
przedsiębiorstw, ale z drugiej strony praca cała 
komitetu ograniczała się do wieców i komuni- 
katów, które w złotych barwach kreśliły rzeko- 
my postęp prac przygotowawczych. | czy w ta- 
kich warunkach można się dziwić, że najpo- 
ważniejsze fabryki odmówiły udziału w jar- 
marku. 

Czyż nie było lepiej zamiast tych wieców 
i komunikatów, które, gdy chodzi o interesy 
czysto handlowe, nie mogą nikogo przekonać, 
ani wzbudzić zaufania, rozesłać po kraju kilku 


fachowych i uczciwych agentów, którzyby zbie- 
rali zamówienia udziału w jarmarku. Taka ak- 
cya wydałaby z pewnością najlepsze wyniki, jak 
dowodzi tego doświadczenie zagranicy. Trzeba 
się przecież liczyć z tem, że nie każdy pójdzie 
za wzniosłemm hasłem, większość jest takich, 
którzy patrzą tylko na interes i zysk swego 
przedsiębiorstwa. | nie można nad tem ubole- 
wać, ani się dziwić, bo początkujący nasz prze- 
mysł nie może wiele poświęcać dla samej idei. 

Tych momentów komitet nie uwzględnił, 
bo stanęli na jego czele ludzie najlepszych chęci, 
ale nie fachowi. Wysiłki ich jednak niczego 
zdziałać nie mogły, gdy nie mieli poparcia. 
| rzeczywiście z naciskiem należy to podkreślić, 
że tego poparcia nie było, owszem na każdym 
kroku stawiano przeszkody jarmarkowi. 

I tak Liga Pomocy Przem. zupełnie nie 
przyłożyła ręki do urządzenia ı zorganizowania 
tak sympatycznej instytucyi. Przyczyn badać nie 
chcemy, ale uważamy, że nikt bardziej iak wła- 
śnie Liga P. P. była obowiązaną stanąć do pra- 
cy w komitecie jarmarku. Wprawdzie formalnie 
to się stało, ale faktycznie tej współpracy nie 
było 

Miasto, w którego murach jest jarmark 
i kraj, zawiniły tu również, bo ich obowiązkiem 
było zająć się jarmarkiem goręcej, jak czynią 
to te czynniki wszędzie, a nie zadowolić się 
uchwaleniem jednorazowej skromnej subwencyi. 

Ten brak ogólny poparcia spowodował, że 
jarmark jest nader skromny w swych rozmia- 
rach, brak atoli fachowych kierowników spro- 
wadził gorsze znacznie następstwa, bo tylko 
temu zawdzięczyć możemy obecność firm ob- 
cych na jarmarku, która musi oburzyć każdego. 
Urzędowe komunikaty z zadowoleniem i jako 
zasługę ogłaszają „urbi et orbi“, że dotych- 
czas usunięto obce gramofony i wózki ame- 
rykańskie, a zakwestyonowano niektóre wy- 
roby nożownicze, łóżka i wyroby majolikowe. 
Czyż nie jest to kompromitacyą , bo przecież 
trudno przypuszczać, aby nie wiedziano z góry, 
że gramofonów nikt w kraju nie wyrabia, a je- 
żeli zaś tego. rzeczywiście nie wiedziano, to mo- 
żna było łatwo rzecz całą zbadać, mając tę 
rzekoma fabrykę we Lwowie. Jest to dowód 
niefachowości dyrekcyi i jej łatwowierności, któ- 
ra takiem postępowaniem może na długie lata 
podkopać itak jeszcze słabe zaufanie do prze- | 
mysłu polskiego. | 

A jak można było przyjąć fabrykę cy- 
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koryi Francka na jarmark, skoro wiadomą po- 
wszechnie jest rzeczą, że założył on u nas 
swą ekspozyturę w Skawinie, li tylko ze 
względów konkurencyjnych. Przecież to zawsze 
Niemiec, choć na polskiej ziemi. | czyż można 
się dziwić, że w takiem towarzystwie, ani Ro- 
maszkan, ani inni nie chcieli wystawić swoich 
wyrobów. To samo ma się z czeską fabryką 
świec Sezemskiego. | czyż to powinno być na 
jarmarku krajowym ! 

Mimo to wszystko wiele tu rzeczy jest 
swojskich i ładnych, ale one giną zupełnie, 
gdyż strona zewnętrzna wystawy przedstawia się 
jak najgorzej. 


Brud, proch, brak ogólnej dekoracyi sal 
w pewnym, jednym tonie, jakżeż więc mogą 
w tych warunkach wyglądać najpiękniejsze na- 
wet wyroby, choćby tej miary, co marmury 
Królika i choćby najlepiej ułożone. 


Pomijamy na razie szczegóły, do których 
wrócimy kiedyindziej, tu wypada nam jeszcze 
wskazać na park „Luna“, który w ostatnich 
czasach wywołał ogólne w prasie i opinii obu- 
rzenie z powodu aroganckiego i bezczelnego 
zachowania się niemieckich przedsiębiorców, 
ciągnacych ciężko zapracowany grosz z pol- 
skiej publiczności. W zarzutach jednak posunię- 
to się zbyt dałeko zarzucając pruskie pochodze- 
nie rozmaitych widowisk. W rzeczywistości nie 
ma o tem mowy. Są to wyłącznie Niemcy au- 
stryaccy, Anglicy i Węgrzy, od których dzier- 
żawcy parku Luna, Gliński i Baliński wykupują 
kolejno poszczególne przedsiębiorstwa, tak, że 
z czasem przejść one mają zupełnie na wła- 
sność Polaków. Opieramy się tu na badaniach 
komisyi organizacyi bojkotowej, która w tych 
dniach wyda w tej sprawie oficyalny komuni- 
kat. Z swojej strony dodamy, że błędem było 
takie organizowanie miejsca zabawowego dla 
polskiej publiczności przez sprowadzenie ob- 
cych przedsiębiorstw i odkupywanie ich na wła- 
sność. Wprawdzie te głupie atrakcye cieszą się 
popularnością wśród naszej publiczności, bo ci 
„Europejczycy* znając tylko Wiednie, Berliny 
i t.d. sądzą, że gdy mamy bezmyślne karuzele, 
„riezenrady”, „rodelbany” i t. d. (czego pełno 
u Niemców), zbliżamy się coraz bardziej do 
„wielkiej niemieckiej“ kultury, ale przecież 
możnaby stworzyć prawdziwie nasze, swojskie 
miejsce rozrywki, wskrzesić dawne zapomnia- 
"ne gry i zabawy, dać polski humor w letnim 


teatrzyku, a nie iść ślepo za ordynarnego po- 
kroju atrakcyami niemieckiemi. 

À Brak miejsca nie pozwala dłużej omawiać 
jarmarku, lecz te uwagi wystarczą! Podaliśmy 
powyżej ostrą krytykę, ale płynie ona nie z nie- 
chęci, lecz z przekonania, że trzeba otworzyć 
oczy tym, którzy nie znając przyczyn, i nie ma- 
jąc zrozumienia idei ekonomicznego podniesie- 
nia kraju, mogą utwierdzić się w swem mnie- 
maniu, wnioskując z skromności jarmarku, że 
my niczego nie potrafimy, że ta potężna idea 
jest tylko utopią. 


List otwarty 
do Redakcyi „Bojkotu'. 


Praca Wasza redakcyjna bardzo ważna 
i doniosła, jednakże nigdy nie dopnie swego 
celu, w zupełności, dopokąd nie zbojkotujecie 
żydów. Choćbyście przekonali wszystkich kup- 
ców polskich, aby nie sprowadzali towarów 
z Prus, nie zniewolicie do tego żydów i towary 
pruskie stale przez nich napływać do nas bę- 
dą, tembardziej, że większość naszej ludności 
woli kupować u żydów, niż u swoich rodaków. 
Żydzi tak się już u nas wzmogli i rozpanoszyli, 
że nie tajnem jest, iż myślą o utworzeniu na 
naszej ziemi nowej Palestyny i napewno im się 
to uda, jeżeli pozostaniemy względem nich jak 
dotąd niezaradni, czułostkowi,  przyjacielscy. 
Dziś już kwestya żydowska tak jest postawio- 
na, że albo musimy oddać żydom nasze dzie- 
dziczne posiadłości i wynieść się na tułaczkę, 
lub częściowo pozostać u nich w niewoli, cięż- 
szej i więcej hańbiącej od jarzma Rosyi i Nie- 
miec, albo też wyprzeć ich co do jednego z na- 
szej ojczyzny. Pozbądźmy się żydów! to ma 
być dzisiaj naszem najpierwszem, a nawet je- 
dynem hasłem. Nie bijmy ich, nie urządzajmy 
pogromów, a tylko wypierajmy ze wszystkich 
pól ekonomicznych, nie dawajmy im zarobków, 
a sami się wyniosą. Zatem zadaniem pism, 
chcących najlepiej służyć krajowi, powinno być 
nawoływanie, aby u żydów nie kupować, nie 
używać żydów bankierów, lekarzy, adwokatów, 
nauczycieli, rzemieślników, woźniców, nie mie- 
szkać w domach żydowskich, słowem obywać 
się bez nich, choćby przyszło ponosić ofiary. 
Ofiary te będą daniną dla ratunku ojczyzny, 
stokroć pożyteczniejszą od wszelkich składek 
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na dobroczynność, szkoły, budowle, pomniki etc. 

Lecz przy obecnem zżydzeniu naszego Spo- 
łeczeństwa, bojkotować samych żydów już nieg 
wystarcza. Równie niebezpieczni jak oni, a na- 
wet groźniejsi, bo lisią skórą przyodziani, sa 
przyjaciele żydowscy. Od tych więc trzeźwo 
myślący Polacy odłączyć się powinni, tych pię- 
tnować na każdym kroku, przestać prenumero- 
wać i czytać gazety, będące na żydowskim żoł- 
dzie itp. 

Rozumiemy, jak odwieczni wrogowie Po- 
laków — Niemcy, niebezpiecznymi są dla naro- 
dowości naszej. Wszelako niebezpieczniejszymi 
od nich są Czesi, bo względem tych pobratym- 
ców mniej jesteśmy odporni: na Śląsku Czesi 
wynaradawiają Polaków. Groźniejszymi dla nas 
od Niemców i Czechów są żydzi, a najniebez- 
pieczniejszymi właśni rodacy: przyjaciele ży- 
dowscy. 

Władysław Kleniewski. 
Niezdów (Król. Polsk.). 


Wystawa okrężna 
zdrojowisk i uzdrowisk. 


W roku bieżącym widzimy cały szereg wy- 
staw na ziemiach polskich, i to nawet tam, gdzie 
Polacy tworzą w porównaniu z miejscową lu- 
dnością mały procent n. p. w Beriinie! 

Jedną z nejaktualniejszych jest wystawa 
okrężna zdrojowisk i uzdrowisk pol- 
skich. Pomysł jej i przeprowadzenie w obecnej 
chwili, gdy zaroiły się nasze zdroje od gości 
z dalekich stron, z różnych dzielnic, uzna ka- 
żdy za ogromnie szczęśliwy. Wystawa objeżdża 
wszystkie galicyjskie miejscowości lecznicze, 
a rozporządzając całym aparatem  illustracyi, 
zbiorów, statystyki, wyników badań naukowych, 
najlepiej przemówi do upornych, przekona nie- 
wierzących o istotnych korzyściach leczniczych 
naszych bogatych źródeł, czarownych gór. Nie 
jeden zwabiony szumną reklamą zagranicy, szu- 
kający raczej błyszczącego komfortu, niż pra 
wdziwej wartości zdrojów, pozna, o ile nieraz 
swojskie zakłady, skutecznością zabiegów, prze- 
wyższają obce. 

Wystawa zdrojowa położy przedewszyst- 
kiem kres niesłusznym zarzutom, rozsiewanym 
przez wiecznych malkontentów, którzy nie zda- 
jąc sobie sprawy z przeszkód, wśród jakich 
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stąpa nasz przemysł zdrojowy, jak go zwalcza 
konkurencya i blaga wielkoświatowa, zamiast 
wysunąć środki zaradcze, pokazać choć trochę 
ukochania tego, co swojskie, chwytają się wy- 
godniejszego sposobu wygłaszania wszędzie 
i zawsze oklepanych, a fałszywych zarzutów. 

Można mieć jedno tylko życzenie do ini- 
cyatorów wystawy, by podczas objazdu zwoły- 
wali wiece kuracyuszów. Wiemy bowiem, że 
niejedno nasze zdrojowisko ma wady, niedoma- 
gania, a nieraz są rzeczy napiętnowania godne. 
Sądzę. że życzliwa krytyka, płynąca z chęci po- 
stawienia naszych zakładów na stanowisku 
godnem ich wartości może nadzwyczaj wiele 
zdziałać, zapobiegnie niejednej wadzie. Krajowy 
związek zdrojowisk tą drogą zbierze odpowie- 
dni materyał, a przy swej gorliwości i zapale, 
z jakim służy Sprawie polskiej, niewątpliwie 
szybko przyczyni się do usunięcia złego. Chce- 
my krytyki, tej od serca, płynącej z ukochania 
naszych skarbów, która dąży do poprawy, a nie 
do niszczenia. K. Ż. 


Polska wystawa przemysłowa 
w Kościerzynie. 


Kościerzyna, w lipcu 1911. 

Potężne, całą Polskę dziś obejmujące ha- 
sła podniesienia krajowego przemysłu fabry- 
cznego, jakoteż rękodzielniczego znalazły 
iu nas w Poznańskiem swój oddźwięk. Ze- 
wnętrznym znakiem tego, to właśnie niedawno 
zamknięta polska wystawa przemysłowa w Ko- 
ścierzynie. 

Wystawa ta — podobnie jak wszystkie in- 
ne ma dla naszego przemysłowego rozwoju 
wielkie znaczenie, jest ona bowiem przeglądem 
sił naszych ekonomicznych, wyników pracy 
a wreszcie i braków, których poznanie umożli- 
wia ich usunięcie, 

Wystawa kościerzyńska daje nam sposo- 
bność dokładnego obejrzenia produktów fabryk, 
przeważnie z Prus Zachodnich — które rozsze- 
rzają swe wyroby już nietylko na ziemiach pol- 
skich — ale też zyskują rynki zbytu poza gra- 
nicami, zdobywając na turnieju konkurencyjnej 
walki świata nagrody i uznania. 

Nie tu miejsce wyliczać wystawców, wska- 
żemy tylko na wszechstronność tej wystawy, 
która od artykułów spożywczych do maszyn 
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rolniczych obejmuje w zarysie prawie cały nasz 
przemysł fabryczny z jednej, a rękodzielniczy 
z drugiej strony i dowodzi o rzeczywistym re- 
nesansie przemysłowym naszej dzielnicy. Zna- 
komite maszyny rolnicze fabryk Cegielskiego 
w Poznaniu i „Wiktorya* w Czersku ; specyalny 
wyrób kół „Mandarin“ Jelińskiego z Starogardu 
i europejskiej sławy wyroby chemiczne Nagór- 
skiego z tejże miejscowości i jedyne w swoim ro- 
dzaju wyroby koszykarskie Frankowskiego w No- 
wem, doskonałe nalewki Kasprowicza z Gnie- 
zna — oto kilka zaledwie większych firm wy- 
twórczych, obok całej masy innych większych 
i mniejszych przedsiębiorstw. 

I chociaż w rozmiarach nie wielka, to je- 
dnak bardzo udatna i o prawdziwie swojskim 
charakterze jest ta pierwsza wystawa polska na 
Kaszubach. 

Skromne to, ale ładne! — mówiono o niej, 
a mówiono nie bez słuszności, bo rzeczywiście 
wszystko tak starannie urządzone, że wystawa 
ta przynosi chlubę polskiemu przemysłowi, 
zwłaszcza gdy się zważy na jakie szykany był 
narażony komitet wystawy ze strony władz 
pruskich. 


Boikot Prusaków 
a „Powiatowe urzędy pracy“. 


(Dokończenie). 


Rozumiem dobrze, na mocy osobistego 
5-letniego doświadczenia, że tej akcyi w całym 
jej zakresie w dzisiejszych warunkach nie da 
się przeprowadzić na poczekaniu uwzględniając 
zwłaszcza konserwatyzm mas wychodźczych, 
lecz częściowe jej zrealizowanie możebnem jest, 
byleby akcya w tym kierunku była stałą. A dla- 
tego wszyscy kierownicy Powiatowych Biur 
pracy powinni sobie postawić za zadanie pierw- 
szorzędnej wagi: przeprowadzenie w grani- 
cach swego powiatu tego najdotkliwszego 
dla krzyżaków nowoczesnych bojkotu ich na 
rynku pracy, i utopia stanie się ziszczalną w cią- 
gu jednego lat dziesiątka. A ostatecznie, jeżeli 
komu taki program wydaje się niewykonalnym, 
to przynajmniej normowaniem ruchu zarobkowo- 
wychodźczego obowiązani jesteśmy się zająć, co 
się przyczyni niewątpliwie do podniesienia za- 
robków „obieżysasów* w pierwszej linii w Niem- 
czech. 
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Następnie może być uczyniony mi zarzut, 
że nie biorę pod uwagę kosztów, jakie pocią- 
gnie za soba zdobywanie nowych rynków pracy 
przez poszczególne Pow. Biura pracy, jeżeli 
już krajowe Biuro pracy, którego to jest 
obowiązkiem, nie rozwinie  energiczniejszej 
działalności w tym kierunku. Wszak insty- 
tucye, o których mowa, nie mają, a raczej nie 
powinny mieć na celu zysków i są instytucyami 
w założeniu swem wysoce obywatelskiemi, utrzy- 
mywanemi przeważnie z funduszów powiato- 
wych, a w razie potrzeby subwencyonowanemi 
przez Wydział krajowy, a więc fundusze na po- 
krycie kosztów postawienia ich na racyonalne 
stopie znajdą się, a ostatecznie muszą się zna- 
leść, jeżeli tylko akcya tych biur będzie zdążać 
do wyżej wspomnianego celu. Dlatego tembar- 
dziej każdy powiat, w którym istnieje taka kuł- 
turalna instytucya, powinien, nie oglądając się 
na pozorne straty, nie szczędzić usiłowań i tych 
paruset koron na informacyjny wyjazd kiero- 
wnika biura celem zdobycia rynku pracy poza. 
Niemcami dla bezrobotnych ze swego powiatu. 

A dałej sami kierownicy biur mogą i winni 
wyzyskać swą rolę celem wpływania na odje- 
żdżających za ich pośrednictwem „obieżysasów*, 
by nie wzbogacali Prusaków przez zakupywa- 
nie u nich różnych „articles des Paris“, czy 
też „Galizischer Waaren*, co stanowi paręset 
tysięcy koron straty dla kraju, a czynili takie 
zakupy na powrotnej drodze w Krakowie, mia- 
sto pozostawiać Prusakom setki tysięcy koron, 
zapracowanych z takim mozołem, za tandetę 
niemiecką. 

A jeżeli dotychczas postępowaliśmy ina- 
czej w poruszonej tu, a tak piekącej sprawie, 
to chyba tylko z nadmiaru uczuć platonicznych, 
a braku krytycyzmu — tej naszej chronicznej 
choroby w zaborze austryackim. 


W. D. 


Z ekonomicznych stosunków 
Wielkopolski. 


(Dokończenie). 


Jakkolwiek przemysł nasz rozwinął się 
w ostatnich lat dziesiątkach w zab. pruskim po- 
myślnie, wszakże ogółem wziąwszy znajduje się 
jeszcze w zarania swego bytu. Różne są tego 
przyczyny. Przedewszystkiem należy poczytać 
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jako ujemną stronę przemysłowców naszych 
brak systematyczności przy tworze- 
niu nowych przedsiębiorstw. Powo- 
dzenie jednej krajowej fabryki powoduje u nas 
powstanie dalszych z tej samej branży, co wy- 
twarza anormalne stosunki, bo sprowadza prze- 
silenie w jednych gałęziach przemysłu, podczas 
gdy inne pozostawiamy do ekspioatacyi obcym 
przemysłowcom. Drugą wadą naszego przemy- 
słu jest zawiść konkurencyjna. Mimo 
tych wad jednak przemysł Wielkopolski rozwija 
się, istniejące fabryki prosperują, w takim razie 
zyskujemy dowód, że prosperowałyby jeszcze 
lepiej, gdyby tych wad nie było. Potrzeba za- 
tem przemysłu jest widoczną, a większa przed- 
siębiorczość kapitalistycznych jednostek tej czę- 
ści Polski: ziemian i duchowieństwa zdziałać 
by mogła bardzo wiele w kierunku wyzwolenia 
się z pod zawisłości obcego przemysłu. 

Dodatnim objawem, musimy nazwać zapo- 
wiedziany na początek lipca Zjazd przemy- 
słowy w Gnieźnie. Zjazdy bowiem zawo- 
dowe są przeglądem sił danego związku, a nie 
mniej korzystną sposobnością do omówienia 
środków zaradczych, zmierzających do naprawy 
istniejących niedomagań. 

Również z zadowoleniem należy powitać 
myśl, która zrodziła się z potrzeby ogólnego 
Gabrachunku z pracy lat ostatnich na polu prze- 
mysłowem, myśl urządzenia wystaw prze- 
mysłowych mających doniosłe także zna- 
czenie agitacyjno-informacyjne. l tak w roku 
obecitym zapowiedziano dwie polskie wystawy 
w Berlinie i w Kościerzynie. 

Pod względem organizacyi przemysłu do- 
niosłą rolę odgrywa dziś „Związek fabry- 
kantów”, który jednoczy znaczną ilość pol- 
skich przedsiębiorstw fabrycznych. 

Handel polski stanowczo stoi wyżej od 
handlu w zaborze austryackim, ale i jemu nie 
brak wad. Przedewszystkiem te dwie główne 
wady jakie poznaliśmy w przemyśle Wielkopol- 
ski, odnoszą się też do handlu, do kupców. 
Nadto brak ze strony naszego kupiectwa, jak 
i w zaborze austryackim, ale w mniejszym sto- 
pniu należytego poparcia dla wyro- 
bów swojskich. Fabryki nie mogą dostar- 
czać wyrobów swych wprost konsumentom, od- 
biorcą ich może być jedynie kupieczhurtownik 
lub detalista. Niestety właśnie detaliści nasi zbyt 
często są jeszcze pod tym względem opieszali. 
A przecież nikt nie ma lepszej sposobności do 


krzewienia zamiłowania do przemysłu rodzime- 
go jak detalista. Stosunki te ulegają jednak cią- 
głej zmianie na lepsze. Bardzo wiele robi w tym 
kierunku „Związek kupiecki", który jedno- 
czy dziś znaczną większość polskiego kupiec- 
twa, a znakomicie redagowany organ tego 
Związku „Kupiec* urabia opinię szerokich 
warstw kupieckich. Poważne wreszcie miejsce 
w tej organizacyjnej pracy kupiectwa Wielko- 
polski zajmuje „Związek polskich kup- 
ców podróżujących”, którzy przemysło- 
wi Wielkopolski wielkie może oddać usługi. 
Porównując w szczegółach stosunki han- 
dlowo: przemysłowe zaboru austryackiego z pru- 
skim rażącą widać różnicę na korzyść ostatnie- 
go. Przedewszystkiem samo społeczeństwo z ca- 
łą bezwzględnością wprowadza tam hasło „swój 
do swego*, o ile są braki nieraz nawet zna- 
czne tak ze strony konsumentów, producentów 
jak i ze strony kupców dąży się tam usilnie do 
usunięcia zła, naprawienia wad i stąd rzeczywi- 
ście postęp jest tam o wiele szybszy. Warto 
rzucić okiem wstecz lat kilka a zobaczymy, że, 
gdy u nas apatya, niechęć ze wszystkich stron 
tamują każdy krok naprzód na polu rozwoju 
ekonomicznego, tam mimo cięższych warunków 
renesans ekonomiczny daje się śledzić 
we wszystkich kierunkach. Fakt ten napawać 
musi każdego otuchą, bo świadczy, źe mimo 
kajdan i najsroższych prześladowań nie można 
zetrzeć z dziejowej powierzchni potężnego na- 
rodu. Ś Sh 


Wiadomości bieżące. 

Od wydawnictwa. Szybki rozwój pisma na- 
szego,rozszerzenie szczupłych ram jego prawie 
w dwójnasób, oraz potrzeba ulepszenia pod wzglę- 
dem technicznym spowodowały Redakcyę do pod- 
wyższenia prenumeraty rocznej z 60 hal. na 1 kor. 
Jest to podwyższenie bardzo nieznaczne a spowo- 
dowane zostało również względami na administra- 
cyę, gdyż przesyłanie prenumeraty "przekazem luk 
zbieranie jej przez agenta pociąga za sobą koszta 
tak znaczne, że po doliczeniu nadto znaczków po- 
cztowych musieliśmy do każdego numeru dopłacać, 
czyniliśmy zaś to dlatego, aby zareklamować nasze 
wydawnictwo, nie obliczone zupełnie na zysk. Obe- 
cnie podwyższamy. prenumeratę z uwagą, że wszyscy, 
którzy do dnia 15. sierpnia przyszlą prenumeratę, 
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płacą jeszcze tylko 60 hal. Od 16. sierpnia obo- 
wiązuje już prenumerata nowa. 

Pp. kupcom i przemysłowcom zwracamy 
uwagę na czasopismo zawodowe p. t. „Kupiec“. 
Wobec doniosłego znaczenia jakie w dzisiejszej 
walce ekonomicznej ma oświata zawodowa, pole- 
camy pismo to pp. kupcom i przemysłowcom jako 
organ, omawiający sprawy handlu i przemysłu pol- 
skiego. 

Niska prenumerata 1'60 mk. kwartalnie po- 
zwala każdemu abonowanie tegoż pisma. „Kupca“ 
abonować można na każdej poczcie w Niemczech. 
Abonament kwartalny do królestwa wynosi 1 rbl., 
do Galicyi 2 i pół korony, do Ameryki pół do- 
lara. „Kupiec“ wychodzi w Poznaniu. 

Mikuliniecki hakatyzm pocztowy, zaczy- 
na przybierać granicę wytrzymałości. Od dłuższego 
czasu listy zwracane stamtąd poczta zaopatruje 
dopiskiem »nicht angenommen: i to stale. Również 
poczta przemyska nie uznaje miejscowości Lwów 
tylko Lemberg, co w „returkach* uwidacznia. Zwra- 
camy uwagę wymienionym urzędom, by zechciały 
poskromić hakatystyczne uczucia podwładnych orga- 
nów, gdyż w sprawie profanowania języka polskie- 
go w przyszłości nie zawahamy się udać do p. pre- 
zydenta poczt, przedkładając mu odpowiedni ma- 
teryał. 

Vivat sequens! JWP. Władysław Kleniewski 
z Niezdowa pod Opolem w Król. Pols. złożył na 
rzecz wydawnictwa naszego 100 rubli (25350 kor.) 
a dar swój tak uzasadnia „uznając „Bojkot“ ze 
wszystkich pism polskich za najbardziej pożyteczny 
dla społeczeństwa polskiego, dążący do celu z wy- 
raźnie wytkniętym programem, przesyłam rubli 100 
na wzmocnienie wydawnictwa”. Za ten hojny dar 
poczuwa się Redakcya do obowiązku wyrazić tą 
drogą najszczersze podziękowanie. 

P. Sładowski „nie reklamuje towarów 
pruskich“! Piszą nam: Przechodząc onegdaj pla- 
cem Kapitulnym zauważyłem całe okno drogueryi 
p. Sładowskiego wypełnione pudełkami „Sanatoge- 
nu“ z napisem Bauer & Cie G. m. b. H. Smutny 
to objaw, że w czasie, kiedy społeczeństwo nasze 
budzi się z uspienia, kiedy uświadomienie o potrze- 
bie samoobrony ekonomicznej zatacza coraz to 
szersze kręgi, znajdują się jednostki szkodliwe, któ- 
re kpiąc sobie z dążeń naszych, mają odwagę na 
podstawie $ 19. zaprzeczać po gazetach o rzeko- 
mem swojem popieraniu przemysłu pruskiego, a ró- 
wnocześnie z taką niezrozumiałą dla mnie zawzię- 
tością aż całe wystawy poświęcać reklamie towa- 
rów berlińskich. 


Wiadomą jest rzeczą, że Sanatugen w pe- 
wnych wypadkach bywa stosowany przez lekarzy 
i wtedy z konieczności nabyć go może potrzebu- 
jący bez pomocy szumnej reklamy p. Sładowskiego 
w każdej aptece — jednak społeczeństwo powinno 
się starać, aby wszelkie specyfiki pruskie, choćby 
nawet „nieszkodliwe“ zastępywane były albo wy- 
robami krajowymi albo francuskimi lub angielskimi. 

Co do sanatogenu w szczególności pozwalam 
sobie podnieść, że jest to specyfik zawierający spro- 
szkowane białko w połączeniu z tosforanami, za- 
tem na chorych z osłabienia działa w sposób po- 
silający, nie jest natomiast jakiemś cudownem re- 
medium przeciw nerwom, na które dziś znaczna 
część społeczeństwa zapada. Pim 

Bojkot żydów. Dyskusyę na ten temat roz- 
poczynamy listem otwartym do Redakcyi. Nastę- 
pnie podamy artykuł polemiczny jednego z lekarzy 
żydowskich ze Lwowa. |Inne artykuły pominiemy, 
gdyż z anonimów nie możemy pod żadnym wa- 
runkiem korzystać. 

Wykłuwacze do zębów z piór gęsich 
wyrabia fabrycznie zakład A. Griinberga w Brodach, 
Dzięki pomysłowości właściciela zaczęto w fabryce 
jego zużytkowywać pióra gęsie do wyrobu ustni- 
ków dla cygarniczek, a delikatniejsze pióra prze- 
znaczono na wykłuwacze. |Jak zwyczajnie o tych 
wyrobach polscy konsumenci mało wiedzą, jeszcze 
mniej kupcy, natomiast Włochy, Belgia, Szwajca- 
rya a nawet Prusy pociągają całymi wagonami 
wyroby brodzkiej fabryki. Ponieważ są dobre, tanie 
i ładne, należy ich żądać wszędzie. Urządzenia fa- 
bryki stoją na wyżynie nowoczesnej techniki. O zby- 
cie tego wyrobu za granicą Świadczy dzienna pro- 
dukcya przekraczająca cyfrę 60.000 sztuk. 

Banque Franco-Galicienne. W Paryżu za- 
łożono bank pod powyższą nazwą celem nawią- 
zania stosunków handlowych Francyi z Galicyą. 
Sprawie tej poświęcimy więcej uwagi w przyszłości. 

Kartki sezonowe. Organizacya bojkotowa 
powzięła bardzo dobrą myśl wydawania kartek 
z hasłami bojkotowemi w pewnych sezonach, jak 
przed Świętami, wakacyami etc. Kartki te rozsyła- 
ne z życzeniami lub pozdrowieniami będą wezwa- 
niem do pamiętania w czasie sezonowych zakupów 
o przemyśle krajowym i w ten sposób będą do- 
skonałym środkiem agitacyjnym. Pierwsze wydanie 
tych kart przygotowuje się na jesień. 

Bezczelność. Przyniesiono nam następujące 
pokwitowanie lwowskiej firmy w języku niemieckim, 
które przytaczamy dosłownie : 

Ch. S. Brück. Budapester Metallwaren Fabri- 
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kation — Lemberg, Kołłątajagasse 6. Bestetige mit 
eigenhändiger Unterschrift, dass ich erhielt von 
Herrn... a conto der laufenden Rechnung K... in 
Worten K.. Hochachtungsvoli Ch. S. Brück. 

Obcy uczą nas rozumu t.. Czesi piją 
w Pradze piwo krajowe smichowskie, wiedzą bo 
wiem, że tak zwany „Pilzner* tylko w drobnej 
części w rękach Czechów — a przeważnie jest 
w rękach Prusaków. U nas niestety inaczej ! 

Będąc w Przemyślu na ćwiczeniach wojsko- 
wych, przekonałem się, że oficerowie Niemcy i Wę- 
grzy każą sobie w restauracyj pilzneńskiej 
(gdzie trzymają na składzie tylko piwo piłzneńskie) 
podawać piwo okocimskie z powodu doskona- 
łej jego jakości i taniości w porównaniu z piwem 
pilzneńskiem, a właściciel (Teitelbaum) nie chcąc 
utracić stołowników, musi dla tych oficerów trzy- 
mać piwo krajowe! Ale to są Czesi! Niemcy! 
i Węgrzy !! 

Polacy (szczęśliwi |...) mogą się zalewać Pil- 
znerem pour le roi de Prusse!! /, T. Nowakowski. 

Uprzemysłowienie Galicyi. Niedawno je- 
den z dzienników krajowych powtórzył artykuł 
pewnej gazety niemieckiej, krytykujący ostro dotych- 
czasową akcyę na polu uprzemysłowienia Gialicyi 
i wykazujący rzekome jej niepowodzenie. Tymcza- 
sem, że akcya powyższa cieszy się dodatnimi wy- 
nikami, tego dowodzi strach, jaki przemysłowo- 
handlowe sfery zachodnich krajów Monarchii przed 
nią odczuwają. | tak, niedawno w Wiedniu powstała 
„Gospodarcza centrala dla rzemiosła, handlu i prze- 
mysłu*, „Wirtschaftliche Zentrale für Gewerbe, Han- 
del und Industrie in Oesterreich“ postanawia w swoim 
programie co następuje: „Witamy z sympa- 
tya dążenia nizko" stojących pot 
względem gospodarczym krajów do 
ich gospodarczego odrodzenia, żą- 
damy natomiast zaniechania sztucz- 
nego hodowania przemysłu, jaki się 
w pewnych krajach przeprowadza 
(Galicya)*. 

(ja.) 

Słomin, a strobin. W obecnej porze wiele 
osób używa środków do czyszczenia kapeluszy ze 
słomy, bardzo wątpliwej wartości w skutkach, a po- 
chodzenia niemieckiego. Są to te różne „strob i- 
ny“ szumnie reklamowane, a tak chętnie po skle- 
pach polecane publiczności. Z przyjemnością musi- 
my zaznaczyć, że nie potrzebujemy uciekać się od 
tąd do tych „cudownych“ niemieckich strominów, 
gdyż mamy bardzo dobry preparat warszawski 
„Słomin* do oczyszczania kapeluszy. We Lwo- 


wie jest do nabycia, tylko trzeba chcieć i pamię- 
tać, że istnieje połski wyrób. 

Bez komentarzy! Mehler 6: Gottesmann, 
Agentur u. Commission, Stanislau, jest to sklep 
z przyborami szkolnymi w pasażu Gartenbergów 
w Stanisławowie. Młodzież stanisławowska powinna 
sobie ten sklep dobrze zapamiętać. 

Krakowski dziennik „Naprzód* w nrze 109 
z 14. maja 1911 reklamuje: Pierwszorzędne rowery 
Multiplex Fahrrad-Industrie. G. m. b. H. Berlin 
S. W. 68. Lindenstrasse 106/19. 

Z wielką radością przyjęliśmy wiadomość 
o nowych dwóch kawiarniach „Sans souci“ i „Splen: 
did“ urządzonych wyłącznie przez firmę obcą, 
tak że nic w nich krajowego.... 

Ale, czy to kogo obchodzi!! Byle szła za- 
bawa, byle szedł interes... 


Uprzemysłowienie kraju, 
a lud wiejski. 


(Ciąg dalszy). 

Zbyt produktów rolnych gospodarza wiej- 
skiego przed dziesiątkami lat był zupełnie taki 
sam jak i obecnie, a cała zmiana dzisiejszego 
gospodarstwa polega jedynie na zwyżce robo- 
cizny i zwyżce cen zbytu. Lecz jakość tego zby- 
tu w niczem się nie zmieniła. Wiuy tego szu- 
kać należy w konserwatyzmie naszego rolnika 
objawiającym się w sposobie gospodarowania, 
syn patrzy ślepo na gospodarstwo swego ojca, 
nie chce i nie umie być krytykiem i mimo 
zmienionych warunków dzisiejszego bytu — 
stara się wszelkimi sposobami stare zasady go- 
spodarcze w czym wprowadzać. 

Ci, którzy mają styczność z tym ludem — 
mieli tem samem niejednokrotnie sposobność 
słyszeć u niego jako jedyną odpowiedź na po- 
stępowe uwagi gospodarcze : „mój tatunio tak 
robili — to i ja tak samo robię“. A przecież 
to stanowisko wsteczne naszego włościanina — 
może być zabawne, ale zarazem nasuwać musi 
i poważniejsze myśli. Takie konserwatywne sta- 
nowisko naszego ludu jest przedewszystkiem ide- 
alnym terenem agitacyjnym dla niesumiennych 
agitaaorów. Agitator taki dotknąwszy struny 
„biedy“ włościańskiej gra na niej nieprzerwanie, 
trafia do serca ludu i przez to tanim trudem 
osiąga swój cel destrukcyjny, o co mu jedynie 
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chodzi. Ale nam przyświeca myśl budowania — 
to też winniśmy gmach dobrobytu stawiać od 
fundamentów. 

Szczerzy pracownicy dla dobra ludu — 
przyniosą mu korzyść, gdy nie frymarcząc pu- 
stemi hasłami o tej „chłopskiej biedzie“ — po- 
dadzą mu szczere, a skuteczne rady dążące do 
dobrobytu ekonomicznego, a wówczas lud ten 
widząc błogie skutki głoszonego mu postępu — 
stanie się prawdziwym synem tej ziemi. 

IV. 

Z roluictwem złączona jest nierozerwalnie 
hodowla bydła. 

Czy lud wiejski w tej gałęzi gospodarczej 
wetchnął jakiegoś ducha postępowego ? - 

Nie!l.. Jak przed dziesiątkiem lat jedna 
krowa będąca na gospodarstwie — dawała po- 
żywienia mlecznego całej rodzinie odnośnego 
wieśniaka, a zbywające mleko przerabiała ko- 
bieta na osełkę masła, którą w dzień targowy 
niosła do miasta i tam ją spieniężyła faktycznie 
ze stratą, jeżeli obliczy się jej chód do miasta, 
stracony dzień i poczynione w mieście zaku- 
pna — to wszystko ma miejsce i dzisiaj. Da- 
wny sposób zbytu mlecznego produktu nie 
uległ w głównych zarysach żadnej zmianie. 

Jak przed dziesiątkiem lat gospodarz rolny 
nabywszy bezrogę hodował ją, a po pewnym 
czasie On z żoną i często z dziećmi pędził bez- 
rogę do miasta na targ i nagle wpadał w wir 
„zgonników*, którzy namacalnymi argumentami 
dobijali z nim targu o cenę sprzedażną przy- 


pędzonej bezrogi, a ostateczne obliczenie otrzy- 
manej kwoty wykazywało stratę finansową -= 
to wszystko i dzisiaj się dzieje. 

Taka sama gospodarka da się spostrzedz 
z drobiem i jajami. Do chaty przychodzi „han- 
dlarz* — rzuci wieśniakowi dowolną cenę za 
„kurke“ lub „jajko“ i obie strony rzekomo za- 
dowolone. 

Włościanin ten za leniwy jest, by myśleć, 
że są inne sposoby spieniężenia tych produk- 
tów, nikt go nie umie, czy nie chce poiniormo 
wać, że i w tej gałęzi zmysł handlowy da mu 
większe zyski i usunie częściowo tę „biedę 
chłopską“, lecz, że chcąc tego dokonać — nie 
może sam działać, ale tylko w spółce z innymi 
gospodarzami rolnymi poprawi swój byt ma- 
teryalny. (C ds m) 


Pruskie towary dające się zastąpić krajowymi. 


M. 

Wody mineralne wyrabia Rząca i Chmur- 
ski w Krakowie, „Zdrowie“ we Lwowie — zastę- 
pują one w zupełności wody oryginalne, częstokroć 
przewyższają, co potwierdzają Świadectwa komisyi 
lekarskiej. Obce szczawy alkaliczne używane jako 
zwykły napój zastępuje woda krościeńska, żegie- 
stowska. . 

Plecionki na flaszki sprowadzamy obce, 
mimo, że wytwarza je szkoła koszykarska w Żu- 
rawnie. 


JK PODBNE. OGZOSZENŃ L<L. 


Zwracamy uwagę P. T. Publiczności na ogłoszenia w tym dziale. 


Fabryki, biura, zakłady i t. p. 

Tylko jeden jeszcze cud, z polskim 
przemysłem polski lud. Pierwsza krajowa fa- 
bryka pomp kutych we Lwowie, pod firmą Le o- 
pold Dominik, przy ul. Leszczyńskiego l. 1, 
wykonywa takowe z najlepszego materyału, a tem 
samem ruguje towar obcy, sprowadzany z Prus 
i z Austryi za miliony koron. 


Pompy studzienne kute są trwalsze i silniej- 
sze od lanych, które w użyciu szybko niszczeją, 
a na mrozie pękają. 


Przedsiębiorstwo powyższe wykonywa również 
rury wiertnicze, podejmuje się wierceń próbnych 
dla celów technicznych i poszukiwawczych, uchwy- 
ceń wód źródlanych i budowy studzien. 


e 


Wyrób prawdziwie krajowy. C. k. uprz. 
Czerlańska fabryka papieru Braci Kolischer w Czer- 
lanach poleca : zeszyty, notatki, bloki dla szkół lu- 
dowych, wydziałowych, średnich i wyższych z marką 
ochronną Polskiego Towarzystwa pedagogicznego, 
jakoteż papier do pisania, drukowy, gazetowy, ma- 
szynawy, pakowy wszelkich gatunków, koperty, 
książki handlowe, koronki itd. Skład we Lwowie, 
plac Bernardyński l. 14. 
Żądajcie tylko zeszytów czerlańskich! 
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Irzyk & Lasocki, zakład instalacyjny 
urządza wodociągi, łazienki, klozety, centralne 
ogrzewania. Biuro i magazyn wystawowy, Lwów, 
Kopernika 30. Telefon nr. 1362. 


Fabryka „Zdrowie“ we Lwowie, poleca wo- 
dy mineralne sztuczne, zastępujące doskonale natu- 
ralne zagraniczne. Szampany krajowe na sposób 
francuski robione. Napoje musujące. 


Władysław Marecki, tortepianomistrz, Lwów, 
ul. Miłkowskiego 2, przyjmuje wszelkie reperacye 
i strojenia fortepianów i pianin po umiarkowanych 
cenach. 


Maksymilian Szpondrowski, koncesyonowa- 
ny i egzaminowany majster ciesielski, Lwów, Sado- 
wnicka 57. 


Zwracamy uwagę W. Duchowieństwa, iż 
doskonałe organy kościelne wyrabia znana za- 
szczytnie od lat 17, odznaczona złotymi medalami, 
firma Rudolfa Haasego we Lwowie, ul. Pia- 
skowa 9. Wobec tego sprowadzanie organów z za- 
granicy byłoby grzechem nie do darowania. 


H. Mączyński, Lwów, ul. Żółkiewska 145, 
poleca swoją fabrykę pilników. 


Telefon Nr. 1392. Galicyjskie warsztaty 
wyrobów marmurowych i kamieni sztucznych, 
Andrzej Raganowicz i inż. Izydor Seinfeld we 
Lwowie. Wykonują ozdoby domów, osobliwie ozdo- 
by ścian, klatek schodowych, okładziny łazienkowe 
i wanny, obramowanie drzwi i okien, posadzki, 
schody, balustrady, gzymsy, filary wszelkiego ro- 
dzaju, kominki, tablice napisowe przy domach i po- 
mnikach, płyty bateryjne, nakrywki radyatorów, ste- 
rylizatory, stoły operacyjne, umywalnie, płyty me- 
blowe wszelkiego rodzaju itp. Fabryka: Bilińskich, 
46. Biuro: Sykstuska 29. 

Karwacki Stanisław, inżynier, Lwów, Zofii 
Chrzanowskiej 16, konces. zakład instalacyjny na 
wodociągi, klozety, kąpiele gazowe, urządzenia i ka- 
nalizacye. 


Nie sprowadzajmy powozów z zagranicy, 
kiedy możemy je dostać w kraju. Znana i najwięk- 
sza fabryka powozów Likendorfa, Żuliń- 
skiego 4, podejmuje się konkurować z każdą firmą 
wiedeńską ; zatrudnia około 40 ludzi, posiada ma- 
szyny i pierwszy w kraju dział osiowy. Nie po- 
zwalajmy emigrować naszemu robotnikowi do Ame- 
ryki; popierajmy przemysł swojski, kupując powo- 
zy, wozy towarowe itd. krajowe, a powiększymy 
swój dobrobyt. 


Krawiectwo 


Pracownia sukien damskich, dziecinnych 
i kostyumów angielskich Pauliny Skulskiej, 


Lwów, uł. św. Zofii I. 3, I. p., przyjmuje suknie 
do przykrojenia i wypróbowania. — Ceny przy- 
stępne. 


Darmo przekonać się można, że jedyny 
lwowski zakład odnawiania odzieży W. Ja- 
błońskiego, ul. Chorążczyzny 5 w podwórzu, 
wykonywa najstaranniej i najtaniej wszelkie roboty 
krawieckie. 


ana ach 


Pracownia kostyummów angielskich, francu- 
skich Edward Szkaradek, Lwów, Kochanowskiego 6, 
przyjmuje i wykonywa w najkrótszym czasie wszel- 
kie roboty wchodzące w zakres krawiectwa dam 
skiego. 


Poleca się pracownia krawiecka sukien mę- 
skich, wykonywa wszelkie ubrania podług najnow- 
szych fasonów oraz specyalna pracownia płaszczy 
aptekarskich, panów techników, doktorów, akade- 
mików Jan Przybylski i Córka — Lwów, 
Słodowa 4 a. 


Krawiec damski, długoletni pracownik firmy 
p. Staubera, p. Kozłowskiej, Spółki krawców dam- 
skich pod dyrekcyą J. Kopera oraz b. kierownik 
w magazynie braci Towarnickich, otworzył praco- 
wnię i przyjmuje wszelkie roboty w zakres kra- 
wiectwa damskiego wchodzące, oraz wykonywa jak 
najstaranniej po bardzo przystępnych cenach. Z po- 
ważaniem A. Pelczar, Chorążczyzna 5, H. p. 


Magazyn i pracownia sukien męskich Mi- 
chała Pelca we Lwowie, przy ul. Batorego 22, po- 
leca swój magazyn obficie zaopatrzony ; materyały 
krajowe. 


Pracownia sukien męskich Jana Reina we 
Lwowie, ul. Teatyńska |. 14. 


Poleca się pracownia i magazyn sukien mę- 
skich z materyałów krajowych: Piotr Moss, ul. 
Kochanowskiego |. 16. 


Herman Kock, krawiec damski, Lwów, Sło- 
neczna 23, wykonywa koniekcyę damską i dzie- 
cinną. 

Józef Jaźwiecki, pracownia sukien męskich 
i główny skład sukna z fabryk krajowych i zagra- 
nicznych, Lwów, ul. św. Szymona |. 2. I. piętro. 
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Stolarstwo, ślusarstwo i t. p. 


Pracownia ślusarska L. Litwinowicz & S. 
Kozak, Lwów, ul. Gródecka 37, wykonywa wszel- 
kie roboty artystyczno-budowlane i konstrukcyjne 
oraz reperacye wchodzące w tenże zakres. 


Pierwszy krajowy wyrób kas ogniotrwałych 
i pracownia Ślusarska W. Janusz, J. Kowalczuk, M. 
Chapowicz, Lwów, ul. Polna l. 38, wykonywa wszel 
kie roboty artystyczne, kunstrukcyjne, budowlane 
i maszynowe. Przyjmuje się również wszelkie repe- 
racye w zakres ten wchodzące. 


Teodor Eisenbart. Pracownia wszelkich wy- 
robów stolarskich we Lwowie, ulica Kochanowskie- 
go 82, wykonywa wszelkie roboty w zakres sto- 
larstwa wchodzące, z suchego i doborowego ma- 
teryału po cenach umiarkowanych. 


Pracownia stolarska Eliasza Chomy, Lwów, 
Potockiego 22, wykonywa meble w najnowszych 
stylach, przyjmuje odnowienie antyków. 


Zakład wyrobów stolarskich Ch. Kohl, 
Lwów. Absolwent c. k. technologicznego Muzeum 
we Wiedniu, wykonywa roboty budowlane, galan- 
teryjne i meblowe, Skarbkowska 43. 


Pracownia stolarska wykonywa roboty bu- 
dowlane, kościelne, biurka amerykańskie, urządzenia 
biurowe po cenach niskich S Szuplakiewicza we 
Lwowie, ul. Szpitalna 52. Telefon 1369. 


Pracownia kowalska, konc. zakład kucia 
koni Karol Bunzel, Lwów, ul. Gródecka 1. 121. 

Pracownia Maryana Polańskiego, Lwów, 
ul. Piaskowa 9a, wykonywa wszelkie roboty ko- 
Ścielne, roboty meblowe i roboty snycerskie po 
umiarkowanych cenach. 


Pracownia stolarska. Teofil Kysiak, Lwów, 


Kochanowskiego 4, poleca meble amerykańskie. 
A. Blaser. Pracownia wszelkich wyrobów 


stolarskich we Lwowie, ul. Sobieskiego 32, wyko- 
nywa wszelkie roboty budowlane, meblowe i galan- 
teryjne. 

G REZERW" "Gm 


Szewstwo 


Poleca Się pracownia i skład obuwia mę- 
skiego, damskiego i dziecinnego Franciszka 
Ajesza, Lwów, ul. Kochanowskiego 4. 


Pracownia obuwia Wiktora Gołębiowskiego, 
Lelewela 17, wyrabia obuwie, specyalista fasonów 
angielskic i amerykańskich. 

Leon Bratro, majster szewski, pracownia wy- 
robów obuwia istniejąca od 36 lat dawniej Zielona 


5. przeniasiona została na Zieloną 43. 
ĖS 


Polecam swoją pracownię i skład obuwia 
Sz. P. T. Publiczności. Ceny umiarkowane. Fasony 
najnowsze. Materyał doborowy. Żółkiewska 67, 
Ernest Centner. 


Magazyn obuwia Józefa Hryczuka we Lwo- 
wie, Zyblikiewicza 49. Własny wyrób. 


Jan Furda, Lwów, Mochnackiego 6, poleca 
pracownię i magazyn obuwia według najnowszych 
fasonów. Towary krajowe i towary specyalne. 
PNE A 


Pracownia obuwia Tomasza Datka, Lwów, 
Długosza 12, wszelkie zamówienia wykonywa szyb- 
ko, tanio i starannie. 


Pracownia obuwia jana Pawliszyna, Lwów, 
ul. Kochanowskiego 35, filia Rynek 18. Wysprzedaż 
gotowego obuwia. Wykonywa wszelkie roboty. 


Pracownia obuwia, ul. Piekarska l. 37. 
Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za dotych- 
czasowe względy, polecam się i nadal. Feliks Czaj- 
kowski. 


Pracownia obuwia S. Szozdy, Kalecza 1, 


wyrabia obuwie w najnowszych fasonach jesienne 
i zimowe, trwałe, nieprzemakalne. Dla studentów 
i akademików znaczny opust. 


Pracownia obuwia. Wawrzyniec Cengiel, 
Lwów, Zielona 16, wykonywa wszelkie roboty 
w najnowszych fasonach. Ceny niskie. 

Pracownia obuwia Leon Landes, Lwów, 


Żółkiewska 55, wyrabia wszelkie fasony. 


Pracownia obuwia Walenty Kozik, Bajki 27 
róg 29. Listopada, wykonywa roboty w najnow- 
szych fasonach. 


Pracownia obuwia męskiego, damskiego 
i dziecinnego Ludwika Łubieńskiego, Lwów, 
ul. Teatyńska |. 25. 


Pracownia obuwia wszelkiego rodzaju oraz 
wyrób obuwia dla ułomnych Józefa Karda- 
sza, we Lwowie, ul. Sobieskiego l. 39. 
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Inne 


Najtaniej podrabia i robi nowe pończochy 
i skarpetki pończoszarka, Kurkowa 36, róg 
św. Józefa. Gotowe roboty zawsze na składzie. 


„Omnimors*. Przedsiębiorstwo tępienia ro- 
zmaitego plugastwa, jak pluskiew , szwabów, 
moli, myszy i szczurów. Metoda własna, skutek 
niezawodny, całoroczna ś$warancya, ceny umiar- 
kowane. Wykonanie zamówień tak w mieście jak 
i na prowincyi. Zgłoszenia adresować należy : Lwów, 
Lenartowicza 5, „Omnimors*. 


mane = OB 


Aleksandra Getritza zakład galanteryjno- 
introligatorski oraz magazyn artykułów religijnych. 
Skład papieru i przyborów szkolnych. Lwów, plac 
Kapitulny 8. 


ZETETZEWKE 


YW | GAME PORA | z (HIM 

Zakład tapicerski artystyczno - dekoracyjny 
przyjmuje wszelkie roboty w ten zakres wchodzące 
i wykonywa po umiarkowanych cenach; przyjmuje 
naprawy dywanów perskich. Zygmunt Kaufman, 
Lwów, ul. Kochanowskiego 16. 


Zakład pogrzebowy Joanny Ostrowskiej, ul. 
Sobieskiego 9, urządza pogrzeby po najprzystęp- 
niejszych cenach. 


M=<= 


Ogłoszenia nasze są doskonałem źródłem in= 
formacyi o wyrobach swojskich i o sklepach, 
które je trzymają. 


Folwark 
25 morgów najlepszej gleby, budyn- 
ki nowe pod blachą, Odległość od 
Lwowa koleją 10 km., szosą 12 km. 
tanio i pod dogodnymi warunkami, 
do sprzedania. Wiadomość w kance- 
laryi Dra Schenka — H. Zaleski — 
Lwów — Chorążczyzna 18. 


Białoskórniczą pracownię oraz skład futer 
przeważnie krajowych, otworzył Piotr Karpiak, 
Lwów, Benedyktyńska 2. 


Towary znajdujące się w handłu pod firmą 
Heleny Jaworskiej obecnie Heleny Głogowskiej, we 
Lwowie, ul. Piekarska 4, jak przybory do haftu, 
krawieczyzny i przybory szkolne są wyrobu kra- 
jowego. 


Pracownia art, cyzelerska i bronzownicza 
Artura Festenburga, Lwów, Kochanowskiego 7, wy- 
konywa portrety, ornamentykę, galanteryę i aparaty 
kościelne. Ozdoby architektoniczne, tablice na gro- 
by, pająki, żyrandole oraz podejmuje się wszelkich 
napraw przedmiotów w zakres bronzownictwa wcho- 
dzących. 


Kauczyński i Oberski, Lwów, ul. Karola 
Ludwika 7, filia ul. Halicka, Magazyn zabawek, ga- 
lanteryi i różnych nowości, skład zabawek jawo- 
rowskich i innych wyrobów krajowych. 


Znana od lat 25-ciu firma Józef Schuster, 
Lwów, 3-go Maja 5, telefon 2133/11. dostawca dla 
Krajowej Centrali Zakupu, Kolei lokalnych, Banków 
itp. Instytucyi, posiada własne pracownie przy ul. 
3-g0 Maja pod |. 5. Poleca w ogromnym wyborze, 
od najtańszych :* kompletne urządzenia sypialń, ja- 
dalń, salonów i kancelaryj, meble tapicerowane, 


gięte i żelazne, dywany, wszelkie dekoracye i po- 
ściel. 


Apteka pod „Złotą Gwiazdą* 
PIOTRA MIKOLASCHA 


ulica Kopernika 1. — wyrabia i poleca 


Syrop sulioguajacolowy 


i Syrup sulfoguajakolowy z kolą 


jako skuteczny środek przeciw kaszlowi i innym chorobom 
dróg oddechowych w działalności identyczny z Siroliną i po- 
dobnymi wyrobami zagranicznymi, co orzekła komisya 
przemysłowo-łekarska Towarzystwa lekarskiego. | 
Syrup sulfoguajacolowy jest o połowę tańszy od Siroliny 
i kosztuje flaszka 2— kor. 
Syrup sulfoguajacolowy z kolą kosztuje kor. 2:50 — Wy- 
daje się wyroby te tylko na przepis lekarski. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. Należy żądać wyraźnie wyrobu 
apteki Piotra Mikolascha we Lwowie 
Ostrzega się przed naśladownictwem. 
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ram 


> Pracownia sukien 
> 


Z damskich, dziecinnych i kostyu- 
mów angielskich 


X Pauliny Skulskiej 

Z 

/ JAN Lwów, ul. św. Zofii I. 3, I p. 
Ź poleca się. — Ceny przystępne. 


(CEBn 


Fabryka plomb blaszanych „Frieda“, pluskiewek „Fortuna“ 
i ianych wyrobów metalowych 


DRUKARNIA: WYRÓB 
WYRÓB WINIETEK, SZPILEK DLA PRÓ- 
NA WORKI MĄCZNE BEK ZBOŻOWYCH, 


I TOREBKI NA SZPUNTÓW BLA- 


PRÓBKI ZBOŻA. Podwołoczy ska SZAN. I ZAWIASÓW. 


Telefon Nr. 18. Teleśramy: Ratz, Podwołoczyska. 


o 


|BURKUT 


u stóp Czarnej Hory 
poczta Żabie, stacya kol. Worochta 


o znacznej zawartości CO;. Zdrojowisko 
leży wśród szpilkowych rozległych (kilka- 
dziesiąt tysięcy morgów) lasów, w przecu- 
dnej okolicy górs iej 1.012 metrów n. p. 
m., zdała od siedzib ludzkich i daje moż- 
ność, oprócz łeczenia swoistego i znako- 
mitego powietrza połonnego — korzysta- 
nia z interesujących wycieczek, kąpieli 
rzecznych w Czeremoszu, sportu łowienia 
pstrągów, kręgielni, tenisu i t. d. - - - - - 


[ 


Obuwie 


ładne, trwałe i lekkie 


poleca 


Julian JANCZYSZYN 


we Lwowie, Hotel George'a. 


najsilniejsze wody siarczane w €uropie. 
Kąpiele elektryczne i kąpiele w świetle elektr. 


SEZON OD 10. MAJA. 


W Łubieniu leczy się ze znakomitym skutkiem: reuma- 
tyzm we wszystkich odmianach i nawet najwięcej za- 
starzałe formy, gicht, ischias, wszelkie neuralgie i po- 
rażenia, wszelkie wysięki i zgrubienia po złamaniach 
i zwichnięciach, jakoteż pozostałych po zapaleniach 
stawów lub okostnej, a zwłaszcza na tle gruźliczem; 
wszelkie choroby skórne, szczególnie łuszczyce, cho- 
roby kobiece i zatrucia rtęciowe. 

W Lubieniu wydaje się kąpiele: Siarczane, siarczane 
z CO. borowinowe, kąpiele CO; å la Nauheim. — Ką- 
piele elektryczne i kąpiele w świetłe elektrycznem. 
Mieszkania na sposób zagraniczhych z pościelą, usłu- 
gą i światłem elektrycznem już od K. 140 dziennie. 
Kąpiele po K. 1'40, 180 i 2--, dla biednych po 80 hal. 

Łazienki centralnie ogrzane, pokoje zaopatrzone 
piecami, mieszkania i park elektrycznie oświetlone. 

Stacya kolejowa, urząd pocztowy i telegraficzny, 
U międzymiastowy telefon, apteka w miejscu. 

( Dwóch lekarzy: Zakładowy lekarz Dr. Ignacy 

Broszury i prospekty na życzenie wysyła Mazanek i wolnopraktykujący Dr. Roman Klęsk. 
Zarząd zdrojowy w Burkucie odwrotną 


pocztą. Wszelkich objaśnień udziela odwrotną pocztą 


EW SA Zarząd kąpielowy. 


= Sezon. lathi 
od maja do października. 


-BIO T RIOS 


Jedyne całoroczne pismo illustrowane, poświęcone 
polskim Zdrojowiskom, Sanatoryom, Letniskom, Tury- 
styce i Sportom hygienicznym, p. t. 


„Nasze Zdroje“ 


oficyainy organ Krajowego Związku Zdrojowisk 
i Uzdrowisk, 
wychodzi już drugi rok we Lwowie pod kierownictwem 
związkowego komitetu redakcyjnego z współudziałem 
Dra Juliusza Bandrowskiego. Ogłoszenia i abonament 
rocznie 7 K, sezonowo (od 1V—1/X1) 5 K. 
przyjmuje: Administracya „Naszych Zdrojów“, Lwów, 
ul. Czarnecoiego 6, księgarnia Powszechna (Plac Ha- 
licki), Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 
(Pasaż Hausmana). W Krakowie: Księgarnia Gebeth- 
nera i Wolfa (Rynek), Biuro filialne „Naszych Zdrojów“ 
(Szewska 27). 
Na prowincyi wszystkie księga: nie. 
„Nasze Zdroje” znajdują się stale w przedziałach 1. i H. 
kl. wszystkich pociągów osobowych, pospiesznych i eks- 
presowych kołei żelaznych od Szczakowej i Czernio- 
wiec aż do Wiednia i Karlsbadu, jak rówuież we wszyst- 
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SZKOCKA 


A przy pl. Akademickim 
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a urządzona wykwintnie 
Dz --Z letnią werandą -- 


w i 9.- 
róg ul. Fredry af 
a 


= poleca fN 
wszelkie napoje najlepszej jakości. 
CHŁODNIKI JAK: LODY, KAWA 
MROŻONA, MAZAGRAN, SZERY R 
COBLER, PĄCZ, GRANITO SZAM- 
------ PAŃSKIE 1 T. D. ------ 


Po teatrze i koncertach kuchnia 


gorąca poleca się Sz. P. T. Pu- 


bliczności. 


kich poczekalniach, agencyach i na parostatkach Lloyda 2 poważaniem 


austryacko-węgierskiego, belgijskiego i północno - nie- T. ZIELIŃSKI 
mieckiego a także w pociągach kanadyj. kolei Pacific. F 
W P 
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wyrobu fabryki 


Ciasta © EJ STANISŁAW GURGUL 
Cukry [5] ces, i król. dostawca Dworu 


w Jarosławiu 
a » a 
Nie są droższe od wyrobów pozakrajowych. Żądać we wszystkich 
erpi | handlach kołonialnych i delikatesów. Gdzie niema, pisać wprost. 


są najlepszej jakości. 
Wyroby tejże fabryki zostały odznaczone 55 medalami i 9 dyplo- 
mami honorowynii. 


FABRYKA FARB 


dawniej J. Karmański i Sp. obecnie Gabryel Górski i Sp., Kraków-Zwierzyniec 
poleca: ATRAMENTY czarne i kolorowe; — TUSZE czarne i kolorowe; — 
FARBY WODNE guziczkowe w tubach do celów szkolnych ; — FARBY OLEJNE 
artystyczne i dekoracyjne; — GUMĘ arabską płynną; — KASETKI z farbami itp. 


P PŁYN i PASTĘ „SAPINOL“ do CZYSZCZENIA METALI. 
li NAJLEPSZE PASTY do OBUWIA Nr. 100 i „GOGO“. 


Wszędzie do nabycia. — Prosimy żądać wyraźnie wyrobów „Karmańskiego*. 


Nr. 7 sia ALGI: 95 
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m8 DLATEGO TANIO, 
IBO SAM WYRABIA 


kołdry, materace, wkłady sprężynowe, łóżka 
składane, siatki druciane, pierze gęsie, puch, 
koce, prześcieradła, poszewki i sienniki 


Kazimierz Skibiński 
| ul. Kopernika 1. 7. 


sa krajowa fabryka musztardy i octu 


Hipolita Wagnera i Sp. 
we Lwowie, ul. św. Zofii 21. 


poleca znakomite wyroby musztardy fran- 
cuskiej, kremskiej i angielskiej po cenach 
8 przystępnych. 


dom WP. Dra Lateinera 


Prosze dobrze uważać na firmę. 
Cenniki gratis. 


SW ll m ZEE WY) WE E} 
Założona w roku 1898. f j BRZYTWY xi 


Fabryka i skład powozów j | — WLASNEGO Ba = 


| Michała Byczyszyna || maszynki do strzyżenia włosów od 6 kor., spe- 


— UG WA MET 


EJ cyalne KĘ. do szynek stołowe, deserowe i do 
: ę S| kuchni. Maszynki do siekania mięsa w wielkim 
we Lwowie, ul. Pełczyńska 9. =| wyborze, ostrzenie brzytew, nożyczek i wszelkie 
Poleca swoje wyroby wykonane z doborowego naprawki oraz części składowe do maszyn, igły, 
materyału i według najnowszych wzorów. Na | oliwy i t. p. poleca 
składzie znajdują się zawsze gotowe powozy, HR 
wózki i IA jakoteż najlepszej marki koła E za) LAURUK, nożownik 
gumowe. Zarazem uskutecznia się wszelkie A 
odnowienia powozów i automobilów. ga Lwów, ul. Halicka 6. 
Zamówienia z prowincyi odwrotnie. 
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EFS Fabryka Sukna w Ketach 


F.: €. Zajączek i Sankosz 


| 
| Ś | Składy własne: we Lwowie, Jagiellońska I. 3. 
| w Krakowie, Rynek AB. I. 47. 
na 3 Zadać we wszystkich składach sukna, składach krawieckich 
KET IEZ i konfekcyjnych. Warstaty krawieckie posiadają kolekcye próbek. 
| pa = ==—,, í Prawdziwy wyrób nasz, jeżeli poznaczony marką ochronną 
MA DEUET A jak obok. 


we Lwowie, plac Kapitulny 1. 3. 


odznaczona medalem brązowym na wystawie kościelnej w roku 1909 we Lwowie. 
POLECA SWOJE USŁUGI SZANOWNEJ P. T. PUBLICZNOŚCI. 


Cenniki i próbki na żądanie dostarcza bezpłatnie. 
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>iocbohobcacGąchA 


dla Królestwa Galicyi i Łodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


we Lwowie, ulica Trzeciego Maja I. 19. 


(Telefon Nr. 1580). 


Kapitał akcyjny 10 milionów koron. 


Udziela kredytów długoterminowych w obligacyach na przedsiębior- 
stwa przemysłowe. 

Eskontuje weksle kupieckie i dewizy. 

Inkasu e weksle we wszystkich krajowych i zagranicznych miejscach. 

Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na miejsca 
zagraniczne. 

Wymienia kupony i wypłaca wylosowane papiery. 

Przechowuje papiery wartościowe i zarządza nimi. 

Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje. 

Ubezpiecza losy przed stratami przez wylosowanie. 

Przyjmuje zlecenia giełdowe i uskutecznia je pod najprzystępniejszymi wa- 
runkami, oraz udziela wszelkich informacyi co do pewnej i korzystne- 


lokacyi kapitałów. > 
Przegląda bezpłatnie losy i inne papiery, podlegające wylosowaniu. 


Składa wadya i kaucye, oraz udziela poręki na kredyt podatkowy. 


Przyjmuje WKŁADKI na rachunek bieżący oraz na KSIĄŻECZKI 
WKŁADKOWE na 4%, kwoty do 5.000 koron dziennie wypłaca 
bez wypowiedzenia; oprocentowanie dzienne. 

Wynajmuje za niską opłatą schowki depozytowe (Safe deposits) najnowszej 
konstrukcyi w stalowych kasach pancernych. 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 


swa 2 A ZE oS o 
4 SEE BG 


Adres Redakcyi i Administracyi dla listów i przesyłek pocztowych: Stefan Sochaniewicz, Lwów 
ul. Chorążczyzny 13; dla osobistych zgłoszeń: Lwów, Dom Akademicki, codziennie od 6--7 wieczorem 
z wyjątkiem niedzieł i świąt. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Kazimierz Żegestowski. Z drukarni W. A. Szyjkowskiego. 


Papier z fabryki Czerłańskiej. 


